"A 


GAZETA LV 


PRAD APO ZĘ O TC e 


W Piątek | “A N= Q. 


enaa aeaa E S EE S A 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Widdnia — 
« Ces. król. połaczona kancelaryja nadworna na- 
ała opróżnione w Galicyi miejsce lekarza obwo- 
dowego isadu karzacego w. Wiśniczu, w cyrkule 
bocheńskim , dołtorowi Franciszkowi Spiegel, 
assystentowi przy klinice medycyny w Pradze. 


+ | WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 13. stycznia. = 


Sekretarz jeneralny dyktatora, Z polecenia 
dyktatora, podał 12. b. m. do publicznej wiado- 
mości co następuje: "E p 

W dniu wczorajszym o godzinie ciej z po- 
łudnia ostrzeżonym został dyktator , iż knowa- 
nym jest spisek na obalenie rzędu teraźniejszego, 
i że starano się obecnych w Warszawie sape- 
rów do działania przeciw rządowi podburzyć. 

Doniesienie to nie spowodowało dyktatora 
do przedsiębrania jakichbądź stanowczych środ- 
ków. „W kilka godzin potem podpółkownik at- 
tyleryi Dobrzanski, złożył dyktatorowi nastę- 
pujące własnoręczne oświadczenie : s 

sPorucznik Nieszkoć, dowódzca kompanii 
»4tój artyleryi rezerwowej, zaraportował mi dzi- 
»siaj o godzinie 10tej rano, że go dochodzę po- 
»głoski, iż sapery chca ich przymusić do dzia- 
»łania kontrarewólncyjnego ; udałem się do ko- 
»szar i wypytywałem się razem zebranych ofi- 
»cerów, a porucznika Waligórskiego nawet osob- 
»no, który mi to samo potwierdził, dodając, że 
„»niechętni łatwo moga odurzyć mnićj „obezna- 

ych z polityką, bo im mówią, že oni dykta- 
»tatorowi chea być pomocą, robiac ten związek, 
gdy rząd nie dosyć popićra debre chęci dyk- 
»lałorn. Po tem przekonsnin się, zamełdowa- 
łem jenerałowi Bontemps, że jest potrzeba, 
»aby wydać po 100 sztuk broni do koszar saper- 
skich dla 4. i 5. bateryj rezerwowych i ładunki, 
»a odebrawszy na to upoważnienie, dałem roz- 
»hszy dowódzcom, aby odebrali bron i ładunki, 
vale żeby najostrożniej z niemi postępowali ; l 
»vtylko w takim przypadku użyli broni, gdyby 
»byli albo przez saperów napadnięci , albo też 
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21. Stycznia 1831, 


vzmuszeni do wystąpienia. Później bateryje t, 
»2 i cia rezerwowe odebrały także z arsenału 
»po 100 sztuk broni; jednego podoficera i 12 
»ludzi komenderowałem do środka arsenału skła 
»dowego z rozkazu jenerała Bontemps, przy- 
»słanego mi ustnie przez adjutanta. Nadto sły- 
„szałem , że któryś Mochnacki jakiemuś obywa- 
»telowi radził wywieżć żonę z Warszawy dla 
»bezpieczeńsiwa, to powiadał mi Stanisław Rze- 
owuski; nadto mówił mi, że miała być sessyja 
»złożoua z ministra Lelewela, Bronikowskiego 
»i Bolesława Ostrowskiego, na która przyszedł 
»i Franciszek Grzymała, który wydał, że tam 
sradzono , aby: jeżeli dyktator zaiaże klubu, 
»to było hasłem do nieukontentowania publicz- 
»nego; a następnie ten sam Bronikowski, po- 
»szedł do księcia Czartoryskiego, przedstawia- 
«jac mu, aby dyktatorowi radził zahazanie klubu.« 

Dnia :1g0 stycznia 1851 roku o godzinie 
w pół do gtćj wieczór doniósł podpułkownik 
Dobrzański co następuje : 

»Mówił mi także porucznik Nieszkoć, żeby 
»sobie nie życzył być zabity puginałem , sadzac, 
vże sapery sa w nie opatrzeni. Dobro kraju wy- 
»magało po mnie tej wielkiej ofiary, Żebym cyto- 
awał osoby. a 

Po otrzymaniu takiego doniesienia i po wy- 
słuchanin innych przez podpułkownika Dobrzań- 
skiego ustnie opowiadanych szczegółów ; dykia- 
tor bacząć na ważność okoliczności , w których 
się znajdujemy; na blizka nieprzyjaciela obec- 
ność, który nie omieszkałby przeciw nam z naj- 
mniejszej wewnętrznćj niesnaski korzystać; na 
wzburzenie, jakie się od niejakiego czasu w War- 
szawie , w skutek rozmaitych w pismach publi- 
cznych opinij „ dało spostrzegać, na grożące, po- 
dług owego pismiennego od oficera wyższego 
stopnia pochodzącego doniesienia, niebezpie- 
czeństwo , które rozdanie nawet broni i ładun- 
ków było za sobą pociagnęło, i wreście na obo- 
wiązek, przez naród na dyktatora włożony, aby za 
głosem smnienia idac, wszelkich na ocalenie 
rzeczy publicznćj używał środków; rozkazał 
celem sprawdzenia iczynionych zarzutów, i dia 


„możności wykrycia winnych i niewinnych, za- 


bezpieczyć tymczasowo osoby obwinionych i 
skarzącego; i pierwszych to jest: PP. Lelewela, 
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zastępcę ministra oświecenia, Ostrowskiego, za- 
stępce se)'retarza jeneralnego w komissyi rządo- 
wój sprawiedliwości, i Xawerego Bronikow- 
skiego , w pałacu namiestnika, skarzacego zaś 
podpułkownika artyleryi Dobrzańskiego, na od- 
wachu, przez noc tę zatrzymać polecił. 

Zamierzył był dyktator śledztwo w tej mie- 
rze poruczyć .zastępcy ministra sprawiedliwości, 
'idwóm członkom izby poselskićj, lecz na wnio- 
sek tegoż zastępcy ministra , © polecenie pićtr- 
wszego badania sadowi kryminalnemu województw 
mazowieckiego i Kaliskiego; dyktator radzie 
najwyższój narodowej pozostawił wydanie sto- 
sownych do tego wniosku rozporządzeń. | j 

Oddajac hołd jawności, która wszelkie dzia- 
łania rząda cechować powinna, dyktator rozkaże 
publicznie ogłaszać wszystko, co tylko w tym 
przedmiocie przedsięwziętem później zostanie. 

Dyktator na przedstawienie rady najwyższćj 
narodowćj, aby obwinieni w poczynionych im 
zarzutach z wolności odpowiadali, natychmiast 
uwolnić ich rozkazał. 


W wojewodztwie krakowskićm jest w straży 
bezpieczeństwa 57406. Dymissyjonowanych Żoł- 
nićrzy odesłano do pułków linijowych 1409 a 
świeżo wyćwiczonych 1967. 

Najwyższa rada narodowa już się 
czynnościami przedsejmoweni. 

Budżet na rok bieżący za dni kilka dyktar 
torowi przedstawiony zostanie. Wydatki wojen- 
ne wynosić w nim maja około 100 milionów. 
Budżet wraz z rapportem podany ma być do 
publicznej wiadomości. ~ 


zajmuje 


— Dnia: 14. stycznia, — 


Dyktator mianował hrabię Antoniego Ostrow- 
skiego, senatora kasztelana, dowódzeg zwardyi 
narodowej warszawskićj. x 

Hrabia Jezierski powróciwszy wczoraj z Pe- 
tersburga, przywiózł z soba expedycyją od je- 
nerała Grabowskiego i księcia Lubechiego do dyk- 
tatora, oraz protokóły mianych z cesarzem roz- 
mów i inne pisma, które obejmują odpowiedź 
cesarska , na tych samych głównych zasadach, co 
imanifest do Polaków wydany oparta. Pisma te 
nadchodzacemu sejmowi objawione zostaną. 

Rossyja skonfiskowała wszystkie dobra księcia 
Adama Czartoryskiego, położone w prowincyjach 
dawniej do Polski należacych. 

Feldmarszałek hrabia Diebicz Zabałkanski jnż 
przybył do wójsk rossyjskich zgromadzających 
się w Litwie. 

Donosza z Maryjampola, Że do miasteczka Kron 
o milę od granicy odległego, miało przybyć z 
Kurlandyi wojsko rossyjshie złożone z 15 pułków 
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piechoty, 8 bateryj artyleryi , 2 pułków drago- 
nów i 2 pułków kozaków. % 

: — Dnia 15. stycznia. — 

Dyktator uwolniwszy pana Alexandra Krysiń- 
skiego, na jego własne żądanie , od dalszego 
sprawowania obowiązków sekretarza jeneralnego 
dyktatora, udzielił nominacyją na ten urząd panu . 
Romanowi hrabiemu Załuskiemu, zastępcy refe- 
rendarza stanu. 


Dostrzegacz anstryjachi z dnia 45. b. m. do- 
nosi , co następuje: Gazety warszawskie z dnia 
5. stycznia wyrażają: Rozkazem dziennym przez= 
dyktatora w dniu 1. stycznia wydanym przed. 
znaczona jest jeneralna inspehcjja nowo two- 
rzących się Żcich i 4tych batalijonów jenerało- 
wi dywizyi Zółtowskiemu, a 3enerał dywizyi 
Zymirski mianowańy tymczasowym dowódzcą 2ej 
dywizyi piechoty. Oprócz tego zawićra tenże = 
rozkaz mnóstwo neminacyj na wyższe stopnie, 
imiona przeniesionych na inne urzędy, uwolnie- 
nia od służby i kary itd. na wojskowych niższych 
stopni. Pod dniem 3. t. m. wydał dyktator jê- 
szcze jednę odezwę do wojska polskiego, w kló- 
rej wzywa je do odłożenia na stronę wszysttich 
osobistych interesów i do jedności. 

Rozkazem dziennym z dnia 28. z. m. przed- 
sięwział dyktator równie wiele odmian w woj- 
sku, między innemi major hr. Stanisław Enge- 
stroem otrzymał Żądane uwolnienie. Dalej były 
szef szwadronu w gwardyi francuzkiej za czasów 
cesarstwa, Ambroży Skarzynski, na teraz komen- 
dant placu stolicy, mianowany jest dowódzcą 
putku jazdy miasta Warszawy. ; 

Względem sądowego postępowania przeciw 
członkom. tajnćj policyi, będacym w wiezieniu, 
obwinionym o nadużycie swojego obowiazku, dyk- 
tator rozporządzeniem z d. 29.z. m., którego wy- 
konanie poruczone jest komissyi rządowėj, po- 
stanowił co następuje: »Zwažywszy, Że tajna po- 
licyja istnaca przed 29. listopada -w królestwie 
Polskićm, oskarzona jest o nadużycie i czynności 
przeciw porządkowi publicznemu , spokojności, 
bezpieczeństwu rodzin i moralności , że wielu 
członków onćjże stawiło się dobrowolnie, inni" 
zostali uwięzieni, inni jeszcze nie sa do od- 
powiedzialności pociągnieni , dalej Že'ustawy ha- 
rzące, tylko przeciw tym kary wymierzyć moga, 
którzy przekonani zostana © nadużycie swojej 
urzędowej władzy lub potwarz i fałsz, jakoteż, 
Że sprawiedliwość dla niewinnych natychmiast 
uwolnienie, dla winnych więzienie, a względem 
tych, którzy jeszcze nie są pociągnieni do odpo- 
wiedzialności, sądowėj odpowiedzialności lub pu- 
blicznego ich imion ogłoszenia wymaga, stanowi 
ço następuje: 1) Dla rozpoznania wszystkich wy- 
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żej wymienionych punktów, wyznaczona będzie 
homissyja, złożona z pięciu członków , mianowi- 
cie zjednego senatora jako prezydującego, z 2ch 
członków izby poselskiej i 2ch osiadiych obywa- 
teli. (Prezesem tej koiniśsyi późniejszem rozpo- 
rządzeniem dyktatora mianowany jest senator ka- 
sztelan br. Michał Potocki.) Członkowie tej ko- 
missyi wybrani będa przez dyktatora z listy po- 
danćj przez najwyższą radę narodowa. 3) Ko- 
inissyja będzie miała swoję siedzibę w stolicy, 
* lecz rozciagać będzie śledztwa po całćm króle- 
stwie. 4) Jeżli nie będzie dowodów przeciw 
obwinionym osobom, więc natychmiast wniesie 
na onych uwolnienie; ci zaś, którzy przekonani 
zostana 0 takie przewinienie, przewidziane księga 
ustaw karzacych , odesłani zostana przez komis- 
syja do sadów karzacych województwa mazowie- 
ckiego i kaliskiego; jeżli zaś osoby należały je- 
dynie do tajnej policyi, i przewinienia ich nie 
sa wiadome , więc imiona ich przesłane zostana 
dyktatorowi , dla sporządzenia listy i onej pu- 
blicznie ogłoszenia. ` 5) Prokurator i podproku- 
ratorowie wyżćj wymienionych sadćw karzących 
"wykonają polecenie tej koinissyi i rozporządzą 
dalsze sądowe postępowanie przeciw obwinio- 
nym. 7) Wewnętrzne jćj postępowanie zostawione 
jest tój komissyi, wszelako musi je przełożyć 
dyktatorowi do zatwierdzenia. 8) Wszystkie pa- 
pićry potrzebne tej komissyi do śledztwa, po- 
winny jéj być oddane.s Co do ostatniego, pre- 
zydent dotychczasowego komitemu względem taj- 
nćj policyi, Niemcewicz, oznajmił publiczności, 
iż nie może uczynić zadosyć Życzeniom tejże, 
aby tym papićrom nadał głośność. Wynikający 
ztąd rezultat będzie w swoim cza$ie ogłoszony. 

Rozporządzeniem z dnia 30. grudnia zniósł dyk- 
tator przypadający podług dotychczasowej taryfy 
skarbowi Kontyngens liwerunkowy ed dóbr posia- 
daczów, rolników i mieszkańców miast. 

Najwyższą rada narodowa zaleciła Komissyi 
spraw wewnętrznych, przychylić się do Życzeń 
tych izraelitów , którzy w dnia 20. grudnia po- 
dali do rzadu prośbę, aby ich przypuszczono 
„do osobistej służby w gwardyi narodowćj, i tym, 
którzy się inadal zgłoszą, dać wtej mierze po- 
zwolenie. 

Kuryjer w artykule swoim użala się na to , Że 
rząd nie udzielił natychmiast publiczności ode- 
zwy cesarza i króla, chociaż takowa już przed 
tygodniem tataj nadeszła; przyzwoiciej byłoby 
dla Polaków tym sposobem powziąć o tem wia- 
domość , niżeli z obcych gazet o tem dowiady- 
wac SIę. 

Były wiceprezydent Lubowiecki, który pod- 
czas rozruchów w zamku belwederskim ciężko 
„raniony, był najprzód de szpitala ùjazdowskiego, 
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apotem do brata swojego przeniesiony, zniknął 
nagle przed ma dniami,-'i dotad niewiadomo 
o jego pobycie. 

Tutejsze koszary artyleryi, gdzie wprzód stała 
„gwardyja wołyńska , zamienione zostały na fabrykę 
broni. Aby tafabryka była czynna, przeznaczył 
dyktator kilka milijonów złp. i słychać , że bę- 
dzie niebawem gotowych 60,000 sztuk broni, 
ponieważ jak mówią, jeden warsztat oddaje co- 
dziehnie 600 sztuk. 

Teodor Szczaniecki przybyły z Paryża, podał 
do dzien. »Vlerkuryć artykuł, w którym uwiadas 
mia mieszkańców stolicy o wrażeniu, jakie tutej- 
sze wypadki między Franeuzami sprawiły. 

Nasze listy zastawne płaca po 73 1/2 złop. 
za Sto. j 

Wzgłędem urzadzenia gwardyi narodowćj ru- 
chowćj wydał dyktator na przedstawienie najwyż- 
szej rady narodowćj postanowienie treści nastę* 
pujacćj: Batalijony gwardyi ruchomej składać 
się będą ze sztabu batalijonu i 4 kompanij, każda 
z 2 plutonów. 2) Pobieraja płacę w sztabie ba- 
talijonu: dowódzca, drugi porucznik jako adjntant 
ilekarz, w każdej kompanii 1 kapitan, 1 porucz- 
nik i 2ch drugich poruczników, a oprócz tego 
w całym batalijonie 48 podoficerów, 8 doboszów 
i 250 szeregowych; wszyscy płatni wojskowi sa 
takiemi, których komissyja wojskowa do batali- 
jonów przeznaczy; szeregowi, dobosze i podofi- 
cerowie pobierać będa ten sam żołd co i woj- 
sko linijowe, lekarze, porucznicy drudzy i po- 
rncznicy połowę, a kapitanowie iszefowie bata- 
łijonu onegoż, trzecią część. 3) Kompanija, jak 
dalece zgadza się z interesami miejscowómi, wy- 
nosić będzie czwarta część batalijonu. 4) Kwa- 
terę sztabu batalijonu oznaczy dowódzca woje- 
wództwa oile być może w środkn szeregowców 
batalijonu. 5) Od dnia, w htórym zbiera się 
oficerowie w skazanych sobie miejscach aż do 
chwili, w której ruchome batalijony przejda na 
etat komissyi rzadowej wojny, płacony onym bę- 
dzie żółd z funduszu dobrowolnie przez obywa- 
teli złożonego, lub złożyć się mającego; Ko- 
missyja rządowa spraw wewnętrznych porozumić 
się w tej mierze .z radami wojewódzhićmi. Wsze- 
lako ci wojskowi, htórzy pobierają pensyja lub 
jaka inna płacę z kassy publicznćj, tylko naten- 
Czas mają prawo do powyższego żołdu, jeżli ich 
pensyje lub płace. nie wyrównywaja temu żołdo- 
wi, iwtym przypadku komissyją rządowa spraw 
wewnętrznych względem dozwolenia onym do- 
datku, postanowi. Oficerowie, którzy się sami 
mogą utrzymać , i zrzekną się żołdn, meją o tem 
w ośmiu dniach za- pośrednictwem szefa batalijonu 
idowódzców wojewódzkich, zawiadomić komis- 
syja województwa. 6) Do tych batalijonów od- 
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stawią komissyje wojewódzkie czwartą część o- 
gólnój ilości gwardyi wojewódzkiej, a miasto 
Warszawa 500 głów. Przy wyborze ludzi powi- 
nien być najbardziej wzglad miany na tych , którzy 
maja siły fizyczne i moralne, są bez rodzin, go- 
spodarstwa, i jeżli można mają własną broń. — 
Dalej rady wojewódzkie starać się powinny, aby 
w miejscu zbierania się gwardyi na mustrę, było 
podostatkiem Żywności. 7) Organizacyja batali- 
jonów z kurpiów równa się batalijonom gwar- 
dyi ruchomej. Źołd i utrzymanie równe jest 
batalijonom gwardyi. Wykonanie niniejszego po- 
stanowienia poruczone jest komissyjom spraw 
publicznych i wojny. 


Prussy. 


Jwys. ksiaże Wilhelm pruski przybył w d: 31. 
grudnia do Kolonii, przyjęty z największą ra- 
dościa. > 

Królewski rzad w Lignicy wydał następujące 
uwiadomienie: »Po kilkakroć wydane najwyższe 
rozporządzenia przepisują wyraźnie , Że ani urząd 
ani ożenienie nie uwalniają od obowiazkow sta- 
- wienia się w szeregi obrońców ojczyzny. Ztad 

nie powinno było to zastanawiać urzędników lub 
Żonatych , iż pomimo najżywszych starań władz, 
aby stosnnki towarzyskie mićć na względzie, 
w skutek nakazanego zbierania się wojsk stawić 
się są obowiązani. Aby więc tym, którzy ro- 
dziny swoje opuścić musieli, ułatwić staranie o 
pozostałych, wzywamy najmocnićj urzędy rad kra- 
jowych najwyższej administracyi w powierzonych 
onym obwodach rządowych , iżby ze zwyczajną 
gorliwością wspólnie z posiadaczami dóbr , kaźno- 
dziejami miejscowymi i przełożonymi gmin, wszy- 
_stko łożyli, by pod nieobecność właścicieli go- 
spodarstwo ich w niczem żadnego zatamowania 
nie doznawało. W przeświadczeniu wzajemnej 
pomocy leży jakaś dobroczynność i niepodobna, 
aby się i teraz nie objawiła.« 

Dzieńnik rzadowy poznański umieścił dwa u- 
wiadomienią nadprezydenta prowincyi. Pierwszem 
przeznaczył król 10000 talarów na wsparcie gmin 
obudwóch wyznań w wiel. księztwie poznahskiem 
przy budowaniu szkół elementarnych i zastrzegł 
sobie » PO nżyciu tej summy , Że każe dawać 
wsparcie stosownie do uczynionych przełożeń i 
potrzeb. Wsparcie to powinno być bez różnicy 
wyznań , według potrzeby gmin i ich dobrej chęci 
ku wspieraniu zakładn szkół używane. Drugie 
uwiadomienie , do wszystkich radzców krajowychi 
urzędników prowincyi poznańskićj wyraża: Żwo- 
łanie obrony krajowój i rezerwy wojskowćj mo- 

* Że niektóre rodziny przez nieobecność tych, któ- 
rzy je żywili w smutne przyprawiło położenie. 
Aby te rodziny żadnej nędzy nie doznaly i ra- 
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czėj uregulowana i pewna pomoe potrzebnym 
dana była, ten jest cel wsparcia , które król jmó 
nie odwołując się do przepisów prawnych, prosi, 
by.jako dowód jego zaufania wpełnym ludzko- 
ści sposobie myślenia władz rządowych i gmin- 
nych było uważane. 


„Tajny radzca stanu G. B. Niebuhr, po krót- 
kićj chorobie umarł wd, 1. stycznia w Bonn. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 30. grudnia zapadł w Winchester wyrok 
na wielką liczbę osób, które do ostatnich tlu- 
mów były wplątane. Trzej sędziowie siedzieli 
na swoich ławkach w czerwonych płaszczach , a 
na stole przed nimi leżała nieszczęsna czarna 
czapka, którą gdy wdzieją na głowę, jest zna- 
kiem śmierci. Xiążę Wellington, pp. Sturges 
Bourne i Pollen, byli kommissarzami królłew- 
skimi. Baron Vaughan wyrzekł karę śmierci 
na sześciu oskarzonych , którzy mieli być następ- 
nego poniedziaiku straceni. Mowa jego miana 
do skazanych, wszystkich obecnych mocno poru- 
szyła. Dalėj względem znacznajszćj części oska- 
rzonyeb karą śmierci zamieniona została w do- 
żywotne wygnanie, bowiem sad wezwał w tój 
mierze ułaskawienia króla. 

W d. 26. grudnia odprawiono w pawilonie 
Brightonu zgromadzenie tajnćj rady, na której 
znajdowali się niestórzy ministrowie. 

W d. 27. grudnia odprawił pan Hunt wjazd 
tryumfalny do Prestonu. Jechał na pięknym 
szłapakn , ótoczony 250 wyborcami, którzy róż- 
ne nieśli godła. Liczba zebranych ludzi wyno. 
siła 40,000. Po odbytym pochodzie przemówił 
pan Hunt z ohna do ićj massy ludu, która po- 
mimo niepogody nie rozeszła się i słuchała go 
dwie godziny.  Upominał lud do zachowania 
spokojności, i przyrzekł, że jako członek izby 
niższej wszystkiego używać będzie, aby ta nę- 
dza ludu ustała. Po tej mowie nastąpiły bie- 
siady, na których pan Hunt znowu zabrał głos. 

P. O'Connell, mówi Courier, wydał znowa 
nowy plan. Na ścijadanin politycznem, daném 
w Dublinie , przełożył ón utworzenie klubu wy- 
borowego w całej irlandyi; w Dublinie ma być. 
kiub centralny i ten posłać ma missyjonaryjuszów 
do utworzenia flijaloych klubów w królestwie. 

Francyja. 

W d. 1. stycz. na nowy rok , rano, przyjmo- 
wał hról życzenia deputacyj izb odndwóch, rady 
stenu, rozmaitych władz kraju, municypalnosci 
paryzhiej i t. d., jekoież od wielu urzędników 
cywiluych i wojskowych. Pomiedzy deputowa- 
nymi postrzegano także pana Lafayette, któremu 


król serdeeznie uściskał rękę, a książę orleańshi 
rzucił się mu w objęcie- O godziny gtćj rano 


ndał się król na wielkie podworze pałais royał 


dla odprawienia mustry z tymi, którzy byli ranni 
w 6wych trzech dniach lipca. 

Monitor pisze : Doniesienia Kuryjera franenz-- 
kiego w numerze z d. 30. grudnia, że w Paryżu 
mie masz jeszcze warstatów do robienia broni, 
sa mylne. Minister wojny zrobił na teraz kon- 
trakt o dostawę 120,000 broni , doktórych wszy- 
stkie części będa w Paryżu robione. Potrze- 
bne do tego warstaty już są urządzone i w nich 
wielka liczba robotników zatrudniona. 

Monitor zd. 4. stycznia umieścił raport mini- 
stra spraw wewnętrznych do króla i wskutek te- 
go następujące postanowienie; »Dyrekcyja ro- 
bót w Paryżu zostaje zd. 1. stycznia 1831 znie- 
siona. Wszystkie roboty, opłacane z budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrznych , powrócą zno- 
wu pod bezpośrednią dyrekcyją ministra sehre- 
tarza tego wydziału. Prefekt Sekwany ohejmie 
znowu pod swój urząd wszystkie przedmioty da- 
wnćj dyrekcyż robót pornczone, htóre się do 
szczególnego budżetu Paryża i departamentu 
ściągają. 

W Ham (w departamencie Sommy) utworzony 
jest Kommissaryjat policyi i p. Dysse mianowany 
temże kozmnissarzem policyi. - 

Monitor zawićra tabelle , oznaczająca pensyje 
prefeltów , koszta zarządu prefektów i sekreta* 
rzów jeneralnych,.z której pokazuje się, Że płaca 
wszystkich prefektów w całej Francyi wynosi 
4,661,000 fr., koszta zarządu prefektur 2,886,000 
fr., a płaca sekretarzy neralnych 241,090 fr. 
Największa płaca jest prefekta departamentu Se- 
kwany , mianowicie 50,000 fr. ; najmniejszą 15000 
fr. bierze 10 prefektów. Płaca sekretarzy jene- 
ralnyeh w różnych depariaimentach jest między 
2400 a 6000 fr.; koszta zarządu od 21,000 do 
2t0,000 fr. 

Messager donosi z Nimes z d. 30. grudnia: 
»Quatre TaiHon jest schwytany. Dóm, do któ- 
rego się schronił, otoczyła w nocy kompanija 
woltyżerów i oddział żandarmów. Chciał ujść i 
bronić się, lecz został raniony kilkoma wystrza- 
łami i bagnetem, poczem zwiazano go i zapro- 
ka do szpitału w Nimes; gdzie jest strze- 

ony. 

Dz. Semaphore donosi : »Piszą nam z Algieru 
Że więhsza część wojska zajmujacego Algier po- 
wołana jest do Francyi. Jenerał Clausel i nad- 
intendent opuszcza kolonija, gdzie pozostanie 
tylko osada 4 do 5o00 ludzi ze szczątków 15go, 
20g0, 23go i ogo pałków linijowych. Ta gar- 
stka zbierze się w Algierze i osady wysłane do 
Oranu 1 Mediah po raz drugi opuszcza owe 
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miejsca. Rozkaz wtćj mierze przywiózł, na bry- 
gu rządowym, Dassas, adjutant ministra wojny. 
Wiadomość ta pogrążyła kolonija w smutku: Roz- 
porzadzenie to uważają za przepowiednia zupeł- 
nego tego kraju opuszczenia, Interesa kupieckie A 
wielką przez to poniosą stratę. Kupcy mieli do- 
stawić różnych artykułów dla 26 do 18,000 lu- 
dzi, a teraz pozostanie tam tylko 5000. Ztad 
cena tych artykułów niezmiernie sie zmniejszy. 
Bej Titery przybył wd. 29. grudnia do Marsylii 
ma okręcie Armida; ma ón się udać do Daina 
Po głosie ministra spraw zewnętrznych na po- 
siedzeniu izby deputowanych w d. 30. gradnia 
Żądał pan Mauguin jeszcze raz głosu i takowy 
otrzymał. Zadał powtórnie udzielenia protokułu 
londyńskiego z d. 20. grudnia, w którym pięć 
mocarstw uznają niepodległość Belgijnm , a bə- 
wiem niéprzyzwoita , aby Francyja o akcie do 
którego miała udział, dowiadywała sie przez try- 
bunę sądsiedniego kraju (Belgijum). Dalej chciał 
pan Mauguin wićdzieć , co się właściwie dzieje 
z zasadą niemieszania się, którą Francyja przy- 
jęła, a btórata się sprzeciwia systematowi panstw 
opartemu na traktatach z roku 1814 i 1815; e0 
przypuściwszy , pragnie wiedzieć, ezyli mi- 
nisteryjum zawiadomiłg europejskie mocarstwa o 
tej swojej nowćj nance, i co mocarstwa owe na 
to odpowiedziały, gdyż od odpowiedzi na te 


„pytania zawisła wojna lub pokój. — Prezydent 


rady (pan Lafitte) odrzekł: »Nie chce izbie taić 
kłopotu , o jaki często ministeryjam przyprawia- 
ne bywa, przez wezwanie z tój trybuny ezynione. 
Szanowny imowca, który co właśnie te trybune 
opuścił, pojmie, że ministeryjum na te pytania 
nie może odpowiedzieć. Wyznam, iż w tej mie- 
rze przynajmnićj zdaje mi się być godzien na- 
gany, ponieważ pozbawia izbę najdroższych chwil 
(Reklamacyje z lewej: pan Demargay: Ależ p. > 
tania , które wniósł , sa bardzo dobre, bardzo g 
nowcze!) — Sądzę, że niedawno wyraziłem się 
dostatecznie imieniem rządu względem wewne- 
trznój i zewnętrznćj polityki. Co się dotyczć po- 
lityki zewnętrznój, oświadezyliśmy , żeśmy przy- 
jęli zasadę niemieszania się. Atoli zasada nie- 
mieszania się nie jęst zasadą propagandy | Chce- 
my, aby nasze prawa szanowano , i my szanuje- 
my cudze. (Oklaski.) Pytanie o zewnętrznćj /n0- 
lityce obejmuje dwa pytania: zasady i zdobycze. 
Zasady, to jest nietnieszanie się, i te zasady 
jaż przeważyły w Europie, ponieważ jah wćpa- 
nom ztćj trybuny doniosłem, przyszedł do shn- 
tku traktat przez pięć mocarstw podpisany, 
który niepodległość Belgijam jest uznana. Przeto 
nie zapuszczałem się dałeko , gdym oświadczył 
że Francyja tej zasadzie wszędzie bedzie nmiała 
zjednać uszanowanie, co się też stało istotnie, 
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— (o się zaś dotyczć rozpoczętych układów; 
pie mogę przytłumić tego postrzeżenia, iż za- 
dają rzadowi pytania, które najmniej powiedzia- 
wszy , są nićrozważne. Trzymać się będę mą- 
drego umiarkowania ministra spraw zewnętrz- 
nych, który wópanom wszystko to, co mógł ob- 
jawić, powiedział, i nio więcćj nie dodam. — 
Atoli pozostaje jeszcze wielkie pytanie, które 
zadano , i wyznam, że widziałem z przykrością, 
jak je wnoszono, ponieważ może mieć wpływ 
zgubny na wewnętrzny stan Francyi. Przywie- 
dziomo na pamięć dawne wspomnienia; wyrażono. 
politowanie, do którego ściąga się druga zasada, 
mianowicie zasada zdobyczy. W rzeczy samej 
ponieśliśmy klęskę w 1814, którą skreślono nam 
z uczuciem pełnem goryczy 1 szlachetności; wy- 
nikające ztąd pytania możnaby wsposobie nastę- 
pujacym ułożyć: Mali Francyja przenieść po- 
kój nad wojnę, lub wojnę nad pokój? Dobrze, 
oświadczam , jeżli Francyja będzie umiała z god- 
nościa utrzymać pokój i prawom swoim zjednać 
uszanowanie, tedy przewidując w przyszłośći, 
może ed nas nić dalekićj, nie jestem tego zda- 
nia, abyśiny się zatrudniali wojną. Pokój jest 
potrzebą Francyi. Tak! Tak! Rząd nie po- 
święci nigdy godności Francyi potrzebie utrzy- 
mania pokoju. Mamy wszystkie środki prowa- 
dzenia wojny, i gdybyśmy musieli ja prowadzić, 
tedy nie wątpię , iżbyśiny ją zwycięzko prowa-_ 
dzili ; atoli powtarzam, pierwszą naszą potrzeba, 
naszą powinnością jest utrzymanie pokoju. (Mocno 
oklaski.) Taka jest polityka,rządu. Mówię bez 
ogródki, nie obawiam się, aby obcy nie miełi 
przez to „prawa rościć sobie do nas pretensyj. 
Urządźimy Francyja wewnątrz , jak być powinna, 
badźmy sprawiedziwi, mądrzy; bo ten jest naj- 
*lepszy środeh zjednać prawom Francyi zewnątrz 
uszanawanie. Macie przed oczami cierpiący stan 
kraju; wiadomo wópanom , że przyłożyły się do 
tego dwie wielkie przyczyny. Po wielkiej zmia- 
nie politycznej, jakkolwiek byłaby chwałebną , 
zawsze pozostaje wzburzenie umysłów , trwa o- 
bawa i niedowierzanie. Z tego powodu i handel 
wópanów znajduje się wtym ścieśnionym stanie, 
. dla tegoto spoczywają kapitały w kófrach, arze- 
mieślmicy nie imajd zarobku. Francyja pomyślała 
na chwilę, że nie ma dlanićj przyszłości ; teraz 
zas wiedząc, że jest dla nićj przyszłość i Že ta 
piękna będzie — o czóm się wćpanowie nieba- 
„ wem dowićcie rozpocznie się bezpieczenstwo. 
Dwie wielkie przyczyny, o których namieniłem, 
były najprzód: obawa wojny, i powtóre : nie- 


(Rozmaitości Numer 5. 


48 


spokojność pochodząca z wielkićj sprawy. Jeżliby 
wojna była sprawiedliwa, Francyja będzie miała , 
środki do onej prowadzenia; lecz usposobienia 
obcych mocarstw zapowiadają nam pokój. Fran- 
cyja nie dla tego połączyła się zinnómi mocar- 
stwy, iżby przywiodła do Życia nienawistna pa- 
mięć świętego związku, ale dla tego, ponieważ 
jej niepodległość uznana została; jestto interesom * 
ludu i powszechnćj spokojności. Nie mogę po- 
wiedzićć jaśnićj, i chce tylko powiedzićć, że 
Francyja będzie wiodła wojnę , gdyby godność 
jej tego wymągała, lecz Že na teraz nić ma po- 
zoru do wojny. Nie sadzę, aby Francyja my- 
ślała ozdobyczach, przeciwnie jestem tego zda- 
nia, że całą naszę uwagę zajmuje pomyślność i 
spokojność kraju. Takie jest moje zdanie; jeżli 
go Francyja z nami nie podziela, niegodni jesteś- 
my nią rzadzić.s (Powszechne oklaski. — Na 
tem skończyły się objaśnienia o wewnętrznych i 
zewnętrznych stosunkach Francyi , które zajmo- 
wały trzy posiedzenia izby deputowanych, poczem 
toczyły się rozprawy mad projektem do prawa. 
względem organizacyi gwardyi narodowćj. a 

W tajnym komitecie izby deputowanych w d. 
31. grudnia, na postrzeżenie, že większa część 
członków nié ma munduru, Że teraźniejsza izba 
jest tylko czasowa, Że mundury niesa potrzebne 
i zawadzałyby tylko codziennym posiedzeniom'; 


„dąlój, Że izba nie może nic lepszego uczynić, 


jak gdy się pbłaczy z ludem, z którego powstała, 
został projekt do munduru, uprzedniem pytaniem, 
słabą większością z ostatnich końców izby, po 
tozprawabh godzinę trwających, odrzucony. A 
a posiedzeniu izby deputowanych w dniu 3 
stycznia oznajmił prezydent, że prawo wyboro- 
we z wystawieniem powodów wydrukowane i rog- 
dane zostało, iże dziewięć biur mogą nazaintrz 
mianować komissyją do zdania w tej mierze spra- 
wy. Poczćm rozpoznawała izba pojedyncze ar- 
tykuły projektu do ustawy o gwardyi narodowej, 
i przyjęła resztę przepisów , wyjąwszy: niektóre 
pozostałe , które jeszcze wprzód odesłane zo- 
stały do komissyi dla zasiagnienia jėj zdania. 
Komissyja izby deputowanych przełożyła izbie, .. 
ha zasadzie przez pana Humblot Comtć przeło- 
żonego planu, nowo wypracowany projekt do 
ustawy o organizacyi gmin w 49 artykułach. 
z OZ SA>>" 
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